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Coraz częściej czytamy w  prasie wzmianki o w y 

stępach przeciwko katolickiej organizacji S tow arzy
szeń Młodzieży Polskiej (S. M, P.) Świadczy to nie
wątpliwie o żywotności tej organizacji. Widocznie nie 
można już dziś działalności SMP. przemilczeć, nie 
można koło niej przechodzić bez zwrócenia na nią 
uwagi. Widocznie członkowie SMP. coraz więcej za
czynają zabierać głos w życiu, kiedy są starania, tak 
usilne, by głos ten zagłuszyć lub ośmieszyć.

A wytacza się niebylejakie dzia}a przeciwko SMP. 
Podobno — tak tw ierdzą— w SMP. zbyt daleko posu
nięta opieka tamuje wyrabianie się i usamodzielnianie 
w  pracy obywatelskiej. Robi się zarzut pod adresem 
SMP., że nie w ys.arcza  włożyć w ręce wychowanków 
książki do nabożeństwa, ale trzeba... z tą młodzieżą 
współpracować..,

Innemi słowy znaczy to: młodzież w  S M P  nie 
może się wyrabiać w  pracy obywatelskiej w  należy
ty sposób, — młodzież należy do SMD. tylko po .o, by 
inni mogli tój patronować, a istotą jej pracy jest t rzy
manie w ręku książeczki do nabożeństwa.

Podobne zarzuty słyszeliśmy już w formie szczer
szej: SMP. są organizacjami, które chcą wychować 
dobrych katolików, a więc nie mogą w ychow yw ać do
brych obywateli Polski. Jak gdyby religja miała utru
dniać, czy wprost zwalczać wychowanie obywatel
skie '

Możnaby na te i tym podobne zarzuty odpowie
dzieć wyjątkami z ustaw y SMP. Choćby tern, że ce
lem SMP. jest wyrabiać młodzież na światłych i czyn
nych członków społeczeństwa, przejętych duchem ka
tolickim i polskim. Możnaby przytoczyć fakt. że na 
8 zadań, na 10 haseł i na 10 środków wymienionych 
przez ustawę SMP., tylko jedno zadanie jedno hasło 
i jeden środek działania odnosi się ściśle do dziedziny 
religi.nei. Dziedzina ta stawiana jest wprawdzie na p'er- 
w szem  miejscu, ale w  ścisłej harmonji z innemi punk
tami, odnoszącemi się do wyrobienia obywatelskiego 
młodzieży Religja ka olicka bowiem jest według zasad 
SMP. najsilniejszą i jedyną podstawą, na której mogą 
się w  pełni rozwiń?ć cnoty obywatelskie i cale w y 
c h o w a n i  obywatelskie.

O tem, że charakter katolicki bynajmniej nie utru
dnia dz:alalności SMP. na polu obywatelskiemu św 'ad-

czy sprawozdanie Zjednoczenia Młodzieży Polskiej, 
ogólno - polskiej centrali SMP. za rok 1928 (ostatnie). 
Jakiż ogrom pracy nad wyrobieniem ob^watelskiem 
młodzieży mieści się w  następujących cyfrach, doty
czących tylko jednego roku działalności! SMP. odby
ły 47,909 zebrań ogólnych, 33,870 posiedzeń zarządów, 
prowadzonych według wszelkich nowoczesnych form, 
58.105 w vkiadów  z najrozmaitszych dziedzin, 698 
kursów, 195 w ys taw ; posiadaty 1,890 b’bljotek 
z 265.714 tomami. 175 domów własnych, 203 aparaty 
radjowe w świetlicach; urządziły 15,396 wieczornic, 
obchodów i teatrów...

Moglibyśmy cytować dalsze cyfry. Komu i one nie 
w ystarczą, niech zapyta w państwowym  Urzędzie W y 
chowania Fizycznego i Przysposobienia W ojskowego; 
dowie s'ę tam, że okoto 40,000 członków SMP. pracuje 
na polu wychowania fizycznego i przysposobienia woj
skowego. Niech zapyta w Ministerstwie Rolnictwa; 
powiedzą mu, że właśnie organizacja SMP. w  r. 1929 
pierwsze zajęła miejsce w konkursach przysposobienia 
rolniczego.

Czyż takie wyniki na polu pracy obywatelskiej 
może dać organizacia, która opiera się na metodach, 
stojących w sprzeczności z wyrabianiem i usamodziel
nianiem w pracy obywatelskiej?

Nie! 1 też nie tu jest źródło wszystkich, przyto
czonych zarzutów. Leży ono gdzieindziej. Mianowicie 
w  tem, że SMP, idą do młodzieży z książką modhte- 
wną, a my powtórny — idą z Krzyżem w ręku. Tak. 
Jedni idą do młodzieży z man"iestem Marksa, inni z 
r c r t ro p ju  Lenin'', jeszcze inni z wolnonrułarską klel- 
n h  iicoraFznm. A SMP. idą do nTodzieży z Krzyżem 
w ręku. I dlatego, chociaż na polu wychowania oby
watelskiego osiągają wyr :,ki jrk  najlepsze — chociaż 
z tem uświadonTen :m. obywa elskicm ula do najszer
szych mas, — chociaż w ten sposób wykonują najle
pszą pracę państwowo - twórczą i polską — to zawsze 
snotykają się z zarzutami i z bezwzględnymi worost 
wrogami. A zwalcza się nie metody pracy, ale prze- 
dewszystkiem Krzyż, z którym toczy się ta sama wal
ka także na innych odcinkach naszego życia.

K. A. P,

Masonerja coraz silniej pracuje nad udoskonale
niem swej irganizacji. Jeszcze niedawno organizacię 
tę cechował brak skoordynowania, ale po wojnie lo
że światowe starały się nie bez powodzenia pchnąć 
pracę w k'erunku zjednoczenia sil wolnomularskich. 
Jednem z ostatnich ich posunięć jest zainicjowanie 
systematycznej propagandy wśród młodzieży.

W ub. roku obradował w W iedniu.:światowy 
kongres międzynarodowej ligi wolnomular.-.krdi. N i

kongresie tym dyskutowano po raz pierwszy nad 
kwestją liczebnego rozwoju masonerii i w łonie wiel
kiej loży wiedeńskiej utworzono referat młodzieży 
W  Wiedniu powstał również wolnomularski związek 
młodzieży „Łańcuch-'. Zadaniem tego s tow arzyszer .a  
jest wpajanie w młodocianych członków lóż wiedeń
skich ducha wolnomularstwa, urządzanie wszelkiego 
rodzaju imprez, a przedewszystkiem zebrań, zjazdów, 
odczytów i t. p To jest główny cel woinomuiarskieł
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pracy w śród  młodzieży, cel, na który już w czasie 
wojny szczególniejszą uw agę z w ró c fy  wielkie loże 
północne. W  ub. roku odbyły się też obrady mię
dzynarodowe kongresu masońskiego w  Amsterdamie. 
Kongresowi temu złożono sprawozdanie, źe w  całym 
szeregu krajów powstały  iuż wolnomularskie związki 
młodzieży, k tórych przedstawiciele, oddani pod kie
rownictwo wielkiej loży wiedeńskiej, u tworzyli od
dzielną instytucję międzynarodową. Powzięto przy- 
tem rezolucję, zalecaj?,cą wprowadzenie do czasopism 
masońskich specjalnej rubryki dla spraw  młodzieży 
wolnomularskiej. P raca  ma być przeprowadzona 
w  ten sposób, by następny kongres miał już do roz
porządzenia wyczerpujący referat o tej kwestji.

W  ten sposób kierownicze czynniki masonerji 
uczyniły  wszysuko, by zagarnąć pod w pływ y lóż jak-

najszersze w a rs tw y  młodzieży. Należy zaznaczyć, że 
w  Stanach Zjednoczonych Ameryki Północnej orga
nizacje masońskie młodzieży są bardzo bczne. Człon
kowie ich podzieleni według płci pracują pod kiero
wnictwem  osób starszycn nad rozpowszechnianiem 
ideologii womomularśkiej.

W  Europie pomysł ten jest jeszcze dość nowy. 
Ale nie ulega wątpliwości, że przedstaw ia on nie
bezpieczeństwo, to też społeczeństwo katolickie musi 
nań zwrócić baczną uwagę.

Jaką  wm na być na to nasza odpowiedź?
Najlepszą od|>owiedzią ze strony młodzieży po

zaszkolnej jest zapisywanie się do S- M. P., ze strony 
katolickich rodziców i w ychow aw ców  popieranie Sto
w arzyszeń  Młodzieży Polskiej.

iCiąg dalszy i

Drugi dzień pobytu w  Neapolu to niedziela. W y 
chodząc wcześnie z hotelu, robię sobie zw ykłą  prze
chadzkę przez miasto. PoDrzednio już mój trzeci to
w arzysz  podróży, a raczej mój troskliwy opiekun 
(mimo 70 lat nadzwyczaj rzeźw y starzec - pielgrzym, 
k tóry  całe życie pracow ał nieustannie i teraz  dopie
ro mógł urzeczywistnić swoje marzenia młodości) 
opowiadał mi o burzy, k tóra w  nocy szalała. P rze 
konałem się o tern na ulicy, gdzie ostre w ia tr  dął mi 
w  twarz. Później spieszyłem do kościoła, a po śnia
daniu ruszyliśmy do portu, aby statkiem dostać się 
na w yspę Capri, znaną z swych grot błękitnych.

Lecz jak wielkie było rozczarowanie, gdy dow :e- 
dzieliśmy się z ust kapitanów, iż z powodu dość Qu- 
rzliwego m orza wyjazd nie nastąpi, gdyż ląciowame 
na CaDri jest w takich w arunkach niemożliwe, a ja
zda niebezpieczna. Pielgrzymi jednak, którym w yda
wało się morze w porcie całkiem spokojne, starali s;e 
wpłynąć na kierownictwo pielgrzymki, aby urządzi
ło tę wycieczkę. Kierownictwo wreszcie zgodziło się 
na wyjazd do miejscowości Sorrento, n i p r z y j m u j ą c  
odpowiedzialności za ewentualne wypacki. Nie w szy
scy więc pielgrzymi mieli odwagę ryzykow ać życie, 
jak mówili, i powrócili do miasta. W iększa część, 
a między nimi J. F. ks. biskup Kubina, ks. prał. Gawlina, 
k tórzy chociaż sami odradzali wycieczkę, zajęli miej
sce na pokładzie-jednego ze statków, przeznaczonych

na wyjazd. W  chWiłi, w  której sta tek  opuszczał so
lidny przylądek, doznałem jakiegoś dziwnego uczu
cia. Im wiecej oddalamy się od lądu, tern większe pię
trzą się bałwany. Statek kołyszę się na falach morza. 
Już maluje się na niektórych tw arzach przestrach. Po  
dwugodzinnej przejażdżce jestesmy na miejscu. Ma
m y lądować, lecz silne fale udaremniają wysiłek za
łogi. Jest obawa, by statek nie uderzył o skałę, więc 
statek rob! pół obrotu w  kierunku w ia tru ; w tern fale za
lewają cały pokład i pasażerowie mogą się p rzeko
nać, jak smakuje woda morska. Pow staje popłoch, 
w rz a w a  bieganie do kajut. W  drodze powrotnej nad 
pasażerami zawGła ponura zmora niorsk,ej choroby, 
niektórych porządnie już nęka. Chociaż nie jesteśm y 
na pełr.em morzu, to jednak burzę odczuwa się nie
źle.

P o  chwilach trwogi i lęku powróciliśmy szczę
śliwie do portu. Niejeden jednak na zawsze w yrzek ł 
się jazdy na statku.

P o  obiedzie z prezeską S. M. P. Ż. z Lublińca do
łączamy się do grupy ks. proboszcza dra Michatza 
i wyjeżdżam y kolejką podziemną poza miasto dla zo
baczenia małego krateru W ezuwjusza. Podziw iam y 
tajemnicze siły podziemne. Law a w re  i wydziela ga
zy. Długo nie można się tam zatrzym yw ać.

O godzinie 10-tej wieczorem nastąpił wyiazć do 
Assyżu. (Ciąg dalszy nastąpi).

w*: ^  ~

n u a f fg m e s ię -
Hańba 20-tego wieka J

Dobrze się stało, że Ojciec św. w osobnym li
ście do kardynała Pompili‘ego w  Rzymie zwrócił uw a
gę całemu światu cywilizowanemu na hańbę dw u
dziestego wieku, na terror religijny w  Bolszewji-

R tody  bezbożników sowieckich stanowią ohy
dną, k rw aw ą plamę w historii narodów doby obecnej. 
To policzek, wymierzony zachodniej kulturze i cyw i
lizacji.

A wszystkie  te zbrodnie robi się pod hasłem 
postępu i uśw 'adonTenla. W ymienię je ku wiecznej 
hańbie zbirom komunistycznym.

Gwałci się sumienie ludu, nie pozwala się ma 
śpiewać i modlić się w kościołach, ce rkw ;ach, bóżni
cach i moszeach. Kapłanów więzi się niewinnie, a s ta
łych i odważnych we wierze rozstrzelfwa się. Depra
wuje rię młodzież, wychow ując ją w  szkołach w bez
bożności demoralizuje i popycha się ją do grzechów

i zbrodni. Stan małżeński i życie rodzinne zenchnię- 
to do rynsztoka, bo zwierzę trzym a się p raw  natury  
i wędzideł instynktu, a więc upodlono się niżej by 
dlęcia. Z cynizmem patrzono na śmierć głodową se
tek tysięcy niewinnych dzieci do których nie dopu
s z c z o n o  pomocy, bo tę chciane nieść w  imię małości 
chrześcijańskiej.

Oto mały tylko rejestr zbrodni i gw ałtów  so
wieckich. I przec 'wko tym zbrodniom podniósł swój 
głos Ojciec św. Pius XI. apelując do całego świata o 
zareagowanie na te zbrodnie, demaskując zbrodnicze 
rządy rzezimieszków moskiewskich. Bardzo dobrze sij 
stało, że tak ważki głos nadł ze Stolicy świętej, bo 
przyczyni on się do obudzenia czujności chrześcijań
skiej. Dobrze się stało, że Ojciec, św. zapowk,-dział na 
dzień św. Józefa 19 marca w  całym Kościele katolickim 
modły błagalne za prześladowanych Rosjan, młodzież 
nasza pokaże, że tym apelem przejęła się do głębi.

Apel papieża nie przebrzmi bez echa, już d z id a ]  
można zauważyć ogromne zaniepokojenie, jakie on w y-
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w olał w  gnieździe bolszewickiem. W  bezsilnej złości 
szarpią się. dygnitarze moskiewscy. jakOy bry tany  na 
łańcuchu. Bo też to się tam dobrali do rządów w  tej 
Bolszewji nie ludzie — ale zb;ry  i łotrzyki, z których 
każdy uczciwie dorobił się stryczka. I strach pomyśleć, 
że tacy, k tórzy dawniej byli bandytami, a z których 
każdy ma jakieś m orderstw o na sumieniu, rządzą dzi
siaj państwem. Nic dziwnego, że tak też te rządy w y 
glądają. Ale dziwić się wypada, że cywilizowana Euro
pa na te rzeczy patrzy  i ani palcem nie skrzywi w  o- 
bronie kultury. Przeciwnie z honorami przyjmuje w 
swoich stolicach posłów i ambasadorów bolszewickich 
i toleruje uprawianie szpiegostwa i auarchji przez agen
tów komunistycznych, rzekomo hanal. Zamiast w y w a 
lić hołotę do M oskwy t zatkać źródło demoralizacji, 
nie! honoruję się zbirów, a potem się dziwią, że bol
szewicy coraz to bezczelniejsi. Należałoby na całym 
świecie zorganizować silny front przeciwbolszewicki, 
poprzeć wiernych i cierpiących Rosjan, by ci mogli 
przepędzić zbrodniarzy na fotelach ministerialnych.

Głos Stolicy św. w  porę wyszedł, bo już się Angli
cy  mocno przeciwko Sowietom oburzają, a za Anglika
mi pójdą może inrte narody — nawet słychać o bliskiem 
zerwaniu stosunków dyplomatycz. Francji z Bołsze- 
wją. W  każdym razie świat ma Dezecności bolszewi
ckich dosyć.

Nasi młodzieńcy — no i druchny z S. M. P. mają te
raz  wdzięczne pole do nowej pracy. W każdej paralji 
powinni ująć inicjatywę w  swoje ręce i zorganizować 
na dzień 16 marca piękną wieczornicę na intencję Ojca 
św. To znaczy po błagalnem, uroczystem  nabożeń
stwie, w którem powinm wziąć gremialny udział i p rzy
jąć Komunje św,, mają pa południu urządzić uroczyste 
z -o ra r ie  z rodzicami, na któremby w stosownych refe
ratach omawiano zbrodnie bolszewickie.

Druchny! D m hcwie! Zróbmy wszystko, by te 
hańbę dwudziestego wieku postawić pod pręgierz pu
bliczny. Michał.

JiTsa r o s s £ a l a ł f f dZb frmSacfr
„The Universe‘‘ donosi: Niedawno mieszkańcy 

w ybrzeża  irlandzkiego przy Oueenstown byli świadka
mi niezwykłego bohaters wa katolickiego księdza i le
karza. Na Roche Point, znanych przez żeglarzy, bar
dzo rrebezmecznych skalach osiadł wśród ogromnej 
burzy parowiec -ąCe!tic“. Chodziło o życie wielu lu
dzi. Akcja ratunkowa musiała się bezzwłocznie roz
począć.

Ks. John Keating i dr. MurpL y byli natychmiast na 
miejscu. Ale jak się dostać do s ta tku?  Fala jest ol
brzymia. Kto się odważy odbić od brzegu, ma naj
pewniejsze widoki na śmierć wśród rozszalałego ży 
wiołu. Pomimo to kapłan i lekarz siadają do niewiel
kiej lodzi. Obowiązek miłości bliźniego w ola  i zwycię
ża P k  przed śmiercią.

Tium, pozostały na wybrzeżu, irwożnie śledzi ru
chy lodzi, która jak łupina tańczy na bałwanach. To 
wisi na szczycie potwornej fali te znowu przepada 
w  głębokiej dolinie wodnej. W alka jest straszna. W szy 
scy wiedzą, żc każdej chwili Ićd i może zniknąć z po
wierzchni, pochłomęta przez morze. Ale widocznie nad 
bohaterami czuwa Pan, bo wreszcie, wreszcie, esćąga- 
ją nieszczęsny statek, dostają się na pokład i niosą po
moc tęsknie oczekującej załodze.

2lsa’śjsEjEf?sm y§ l&  
vm<ą®3*ia$ i  1

Dla druhów 1—7. Dla ćraehen 2. 3, 5- -8.
1. Miotła Redakcyjna na c&cy Pocztow ej 15. w  Poznam u 

Chce. dr r ko wie, mieć z Wami sw e miłe ui.aoieaie! S p ^ z ie w a

się bowiem pc .u chw ały , której Wam w  lutowym  w eso
łym „Przyj. Mlodz “ nie szezęd: tta, że wagonami w prost bo
dziecie wysyłała dalsze wiadomości o  Śląsku.

Związek w ystał do tych SMP., o których w ie że nie (bo
nują „Przyj. Miodz.“ egzemplarz lutow y i .lankiet P  K. U. 
„Ostoi". W szystkich druhów zapytuję, co sądzić dalej o takich 
zarządach, które nawet w  ten sposóo nie dają zachęcić się do 
regularnego abonamentu sw ych czasopiurr organizacyjnych?

2. Na pożegnanie rekrutów podaje ładny materjał nitowy  
„Kierownik Stow . Mł„“ Druhowie, z pod ziemi głęboko w yko
pujemy skarby, a na ziemi ich nie w idzim y? Studiujcie pilnie 
pisemka, a przekonacie sic-, że czarny druk może tak zagrzać 
człow ieka jak czarny w ęgiel i tak, jak ur pędzi m aszyny i stw a
rza postęp, może i czarny druk ^opędzić człow ieka do czynu  
i umysł kszt" łcić i do postępu pchnąć.

Pomyśl, druhu, dructon-o co zaniedbujesz nie czytając dobrej 
książki i dobrej twe* p iasy i

Każdy druh, każda druchna, płacąc 30 gr SKładlci miesięczne jl 
wmni domagać się sw ego czasopisma. Czy chcecie czekać, ?ż 
p izy  jakiemś spotkaniu sir z W a rui stw ierdzę nieznaje r.„śó
Przyj. Mlodz.“ i „Młodej Polki”, a potem, a  potem.... W aa

i stóbie... zaw stydzę?
3. Składki okręgow e posyła się od nowego roku razem z© 

zw .ązkow em i pod adresem Zwiezku. Nr. P. K O Związku mę
skiego jest 300,287, Związku żeńskiego 303,480, proszę uważać, 
aby druchny nie przekjtzywaly \e n ię d /y  do męskiego, a dru
howie do żeńskiego Związku Związek otrzym a od każdego  
druha, każdej druchny 5 gr na miesiąc, a rozliczy się póżn;ej 
z  okręgiem. Rozsadźcie w szyscy , czy 5 gr za w iele. Już jako 
szkolarze placŚiście napewno w ięcej na misje zagraniczne. Zwią
zek M łodzieży ma także swoją misję, aleć w  kraju. Srmi w iecie, 
jak wielu jest oziębłych, m.wet wrogich nam rodaków. Czy  
wspólnemi wysiłkam i wie moySibyjmy doprowadzić do jedności 
i miłości? To jest nasza wielka misja. C zy nie w a n a  >aa dro
bnego dafku°

4. Relrsłekcie zamknięte dla druhów odbędą się podczas Zie
lonych Świat (od 7— JO. czerwcitl w Kokoszy ca ch. Czas wyma
rzony! Któżby się nie wybrał do błogiego zacisza. Każde SMP., 
powtarzam karńe SMP. wnino mieć co rok choć jednego człon
ka na takich ćwiczeniach duchownych.

Już 241 druhów z pośród Was korzystało z dobrodziejstw  
! łask rekołekcyj zamkniętych, począw szy od roku 1925. Dru
howie, W yście p-ierwsz; Tti' w  Polsce pion jerami tej idei wśród  
m łodzieży po-zaszkolne' Niech św ięty  zapal ten me o-styga, aleć 
niech się wzm aga w  W as. Syodzśecram się nadmiaru zgłoszeń. 
Dlatego radzę nie zw lekać. Ostartnlm terminem zgłoszeń jest 
dz.eń 1. maja b. r„ należy razem ze zgłoszeniem  przekazać 15 
zł n:a utrzymanie w  Knkoszycach, podać wiek i szarże X.

5. W*zt4kle wielkie imprezy stow arzyszeniow e czy okręgo
w e winne 3 miesiące naprzód być zgłuszone w  Związku na pi
śmie, ab y  można termmy uregulować.

6. Na kowadle radkstacii katowickiej także dla m łodsieży  
bije się sygnały! Słuchacie ich? W  środę znów 26. b. m. o goda. 
20-tej i 5. marca o tejże sod/., rozleci się po św iecie komumKat 
Związku. Zatrzymajcie fale przy swoich uuzach albo wielkich  
trąb -d i i nyśle o głośnStach).

7. Jednodniowy kurs dła przodowników p. r„ Już ogłoszony  
14 ćmi temu, odbędzie się napcw-mj 9. marca równocześnie  
w  Cieszynie, Lublińcu, Pszczynie, Rybniku i Tam . Górach. Do 
25. lutego zarządy tak:ch  SMP., w  których znajdą się druchny 
i drttaowie rolnicy, winne Związek uwiadomić, kto aa ten 
kurs pojedgie, ile się zgłosiło cztonków do konkursów rolniczych, 
zarazem należy podać ich nazwiska, i skład m iejscowego ko
mitatu konkursowego. Związek w ysła ł w  tej s nr a wie specjalny  
okólnik do prezesów. Niechby każdy zrozuirtiał, że chodzi o o- 
świ&tę rolniczą i wzb ud zenie tn łości dla przyrody. Druhowie 
z obwodu przem ysłow ego ciekawi iuż, czy  ich koledzy rolnicy 
stawia się do tych pięknych zawodów. Sądzę, że jak sportowcy  
dok«e*k sw e so  i chętnie dalej za wodują, n-ogą też to czynie 
rolnicy w  swoim zawodzie.

Choć o druchnach nie wspominam, wiem ża z druhami pój
dą w  tary — rozumie się w  kc Jcursaoh. Nie zajy mnijcie napi
sać do 35 b. m.

8. Z w raci się trwegę rra dzisiejszy margines. Druchny i dru
howie, urządzajcie akademie, o  których tam mowa, w  niedzielę 
16. marca. Starajcie się już dziś o prelegentów

„ T f i  Jf-ga itsA iS*"* p r a i w -  
B s c s s s a s F i  e £  fM.*ś

Każdr porządna tow arzystw o ma swoje reguły przyzwoitości 
Chyba stow srzyszenia m iodeieży ir-e mogą nie zastosow ać się 
do nich. We powołujmy się na Innych, tytko twórzm y nowy 
świsrt, e jarty  ira zdrrwych katołiotóch zasadach. Kto tak mvśli. 
zgodwi się na następuyice punkty;

1. /a b - w  »ie urządzą się nigdy w  srboty albc w  dni przed- 
.swtąleezne.

2. Gid^inę zakończenia zabaw rryznaeta zgó -y  pat onat — 
pod żadnym wajUŁOikiein nU> przekraczać eodzm y ^ ierw szei
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3. Patronat winien mieć opiekę nad zabawą, nie dopuścić 
ani druhów młodszych ani dziewcząt bez ich rodziców.

4. Zaproszenia należy w ystać na adres rodziców, a nigdy 
wprost do druchen.

5. Polskie Stow. h o n co w o  musza dbać o polskie tańce, nie 
zezwalając na mod le tamańce.

6. N;gdy nie należy po przedstawieniach urządzać tańcówek.
Niech zabawa młodzieży będzie wieczorem humoru, serde

cznego śląskiego śmiechu, urozmaiceń kupletami wesołem u mo
nologami lub krótkiemi ystępami humorystycznem .

Mundurki galowe, sukienne muszą .jak w  innj on organiza- 
cjacn, zdób ć wszystkich starszych druhów — kawalerów Zwią
zek wskaże krawca, ktńry munaurek taki uszyje według miary 
z-a 80 zl z materiału „SMP." Można materjał osobno zamówić 
w  Związku metr po 20 zl (czapki po 5 zł).

Zaznaczam, że koweczme musimy już teraz — gdy mamy 
Już przepisowy materiał — tylko takiego używać, „ak na mun
durki, jak na czapki, aby wszędzie wprowadzić jednolitość.

Katowlce-Załeże. W  czwartek dnia IG. stycznia odbyło się 
Walne Zebranie młodzieży SMP., połączone z kolędą, którą od
prawi? ks. Wojtek. Na Walne Zebranie przybył przejgJSwiciel 
Z w ią zku  p. nauczyciel Karuga W incenty z Król. Huty. opiekun 
SMP. naucz. p. Zygadlewicz i inspektor Przystolik Zebrame 
zagai! ks. Wojtek. Po przemówiewu naucz. p. Zygadlewiczą  
prz.i stąpmno do wyboru zarządu. Po wyborze zarządu przemó
w ił do druhów d. Karuga

Król. Ruta. W  dniu 26. stycznia b. r. o godz. 5 tej po po
łudniu odbył się w  naszem stowarzyszeniu w ieczór kolcndowy, 
przy udziale licznych gości. Na wieczór przybył z koiendą ks. 
Ryś. Druchna prezeska powitała gości, życząc im przyjemnych 
chwil w  naszem gronie Na wieczór ten złożyły  się deklamacje 
i 4 małe sztuczki, poczeni odbyła się loterja fantowa. O godz. 
9,30 zakończono w  bardzo miłym nastroju ów  w ieczór kolen- 
oew y, który — marny nadzieję — pozostanie mitem wspomnie
niem dla -wszystkich obecnych.

N owe Ha^uk,. W związku z ,.Tygodniem Trzeźw ości11 
urz idziło SMP. „Gwiazda" dnia 9. lutego zebranie plenarne, 
na którem p. di Hatacz w ygłosił wykład p. t. „Alkohol, a jego 
wppTy na organizm’’ Wykład ten nko w ygłoszony przez le
karza. stykającego się n-rrrał codziennie z najfatalniejszymi 
skutkami alkoholu, wyjaśnił nam niejedne wątpliwości i odpo
wiedzi;^ na niejedno pytanie,

Dma !4. b. m. za steraniem ks. patrona Rysia odbyło się 
zebranie reoryartiz-cyjne Kola Przyjaciół M łodzieży przy Slow . 
Referował p. dyrektor Grząd. iel.

Kochołwicp. W ubiegłą niedzielę urządziło Stow arzyszenie 
Młodzieży Poisko-Katolickief plenarne zebranie- dla obu oddzia
łów. w  którem w z:eło udz;at 135 członków. Na zebraniu w ygło
sił p. dvr. driadzie) nader ważny referat: „Poco należeć ma
my do SMP.’’ Referat ten był całkow icie dostosowany do oko
liczności i warunków, inkit spowcdowałv?’zwotnriie plenarnego ze
brania i odniesie niechybnie pożądany skutek.

Małe Kończyce. SMP. Z. w  Małych Kończycach jest małe, 
lecz dość czynne. C zyste doch-dy z przedstawień, które były  
urządzone razem z Młodzieżą Męską, przeznaczono na nową 
ocenę. Druchny przystąpmy w  ciągu roku 3 razy do Komunji 
Sw„ p erw szy raz w dzień adpracii drugi w  Święto druchen, 
a trzeci raz 15. listopada na intencję J. 13. ks. biskupa. Ody przy
sz ły  długie w ieczory zimowe, skupiają się druchny w  sali szkol
nej, by śf'ę nauczyć ręcznych robót i haftu pod kier. p."naucz. 
Koterianki. która bezinteresownie podjęła się te] pracy.

Punców, W  riedPelę 5. stycznia SMP 2. urządziło pod 
protektoratem ks. dziekana LJncera tradycyjny opłatek O godz.
3. po nie oporach w  sali szkolnej zebrała się prawie c; i 1 pa
rafia. (Wioska Puńców składa się z 60 proc. ewangelików, re
szto „tanow ;ą kat licy). Przy obficie zastawionych siołach 
zasiedli zebi ani. Na program miłego v. ieciorku składały się 
śpiew y kolend pod batuta p. nauczyciela Macury, deklamacje 
w yeoyw dzianc przez ćruchny i jednoaktówka, odegrana przez 
młodzmż, w  gwarze tutejszej, w yw ołująca wśród zebranych bu- 
-ze  oklaskóy i śmiechu. P-zem awiali: p. P. Urbac^ka patron 
stowarzyszenia, na temat „Opłatek w dawnej Pn’sce. a dz:siaj 
v  w ieczór wigilijny", ks. dziekan Lincer o m iłośji wzajemnej 

1 o miłości P. Jezusa dła nas.
Potem nastąpiło wzajemne łamanie się opła- iciem. a dru- 

chn" przyjmowały gości herbatką i smacznym śląskim kołaczem.
Razem z młodzieżą pracują m iejscowy nauczycie] p. Macura 

1 nauczycielka p. GoraltKówna nad uświadomieniem ludności 
ł szerzeniem ducha polskości na krańcach Polski.

Murciłl. W  niedzieli dnia 19. stycznia b. r. odbyło się Wal
ne Zebranie Stów a rzyszerra Młodzieży Polsko-Katnlickiej. na 
Jctóre zebiała się w iększa ilość członków. Po udzieleniu abso
lutorium staremu zarządowi przystąpiono do wyboru now ego  
mrząuu

Następnie zabrał głos now y aruh-prezes Pilszek, dziękując 
za zaufanie i apelując do druhów o współpracowanie w  stowa
rzyszeniu.

Niedobczyce. W czwartek dnia 30 stycznia b. r. odbył się 
Pogrzeb młodego działacza społecznego ś. p. druha Biegiesza, 
kiIku'etniego prezesa S. M. P. w  Niedobczycach, a w  ostatnich 
2 latach sekretarza okręgowego okręgu rybnickiego. To też spie
szy ły  liczne tłumy na pogrzeb by oddać ostatnią usługę za
służonemu pracownikowi 15 sztandarów powiewało nad jego 
grobem. Nad trumną przemówił ks. prob. Lazar i reprezentant 
Zw „zku MP. p. Karuga z Król. Huty. Tow. śpiewu „Mickiewicz" 
z Niedobczyc odśpiewało kilka pieśni.

Orzesze. 26. stycznia b. r. odbyło się w  „Ognisku Młodzie
ży" Walne Zebranie, na które przybyło przeszło 40 druhów 
z ks. patronem Kulikiem Na z ibrar.ie przybył także przedsta
wiciel Związku Młodzieży Polskiej w  Katowicach p. Adamczyk. 
Ks. patron informował druhów, że ao zarzadu pow.nni być w y
brani t„cv druhowie. którzv będą dbali o dobro i rozwój w  sto
warzyszeniu. Przeds(aw:c'el Z w ązku reterowat o znaczeniu W al
nego Zebrania i o planowanej pracy w  SMP. Nowo wybrany za
rząd orzyrzekł, że będzie się starał o rozwój stowarzyszenia.

W oszczyce. W niedzielę dnia 9. b. m. obchodziła mIodz:eż 
z W oszczyc pięciolecie założenia SMP. Rano odbyło się nabo
żeństwo, które odprawił miejscowy ks. patron Za'ąc. Po połu
dniu odbyło się urządzone przez druhów przedstawienie teatral
ne. na które przybył ks. mitron, grono nauczyciciSKie i l icznie  
zebrani obywatele a nadto przedstawiciel Związku o Karuga 
z Król. Huty. Podczas przerw przemówił trafnemi slow affl do 
serc zebranych p. naucz. Karuga, czego dowodem były h u czn e  
oklaski. Ks. patron serdecznie podziękował mu za to Da się 
jeszcze zauważyć u starszego sp o łeczeń s tw a  brak zrozumienia dla 
młodzieży, ale będzie lepiej, gdyż w szyscy  przyrzekli w spół
pracę.

Kryr." W dniu ?4. łis.opada z r. z radosną dumą powitały  
druchny S. M P. Z. w  Kryrach kilim przy głównym, i dwa 
inne dywany przy bocznych ołtarzach w  miejscowym kościółku. 
Z rad sną dmrą pow taiy je. bo wirlu ■wysiłków i ofiar w ym agało  
od nich zdobycie dywanów: pieniądze bowiem, potrzebno
na kupno w ełny i osnowy na kil m i na zakupno dy
wanów do bacznych ołtarzy, zdobywać musiały główni© 
przez urządzanie przedstawień w swojej i w  sąs;ednich w  ;iach, 
a wykonanie tak wielkiego kilimu (długość 4 m, szerokość 2.3 
m) pochłaniało im przez 7 mierięcy chwile przeznaczone na 
wypoczynek po pracy w  gospodarstwie, szczególnie ciężkiej 
w lecie A'e druchny radośnie urzeczyw istniały sw e hasło: 
„Bogu służ!", zachęcone do tego przykładem projektodawczyai 
własnorecmiego wykonania kilimu, p. Hali Orzechowskiej, która 
użyczyła druchnoin warsztatu i nauczyła je roboty kjim owej.

Jećłowplk. Z inicjatywy ks. proboszcza Januszewicza żo
łn I o dnia 28. IV. 192<j foku zMnżone S M. P. w  Jedtowniku. 

Na początku założono — Kółko Encharys+yrzne, do którego na
leżą W‘ zyscy druhowie, w  liczb ę 73. W  krótkim czasie S. M. P. 
uzyskało własne „Ognisko", które dnia 4-go sierpnia ub. roku 
uroczyście poświęcono i oddano do użytku. Zaraz też zaprowa
dzono wi.ećzorne pogadanki, na których młodzież spędza w ieczory  
przu grach stołowych, jak szachy, „Ping-Pong", „Pchełki” in
ne. Prócz tego młoazież korzysta z b'b'jotekt stowarzyszeniowej. 
Uczącej 150 tomów. Z jzyskairem  własne'' biblioteki i „Ogniska" 
zaprowadzono obowiązkowy abonament „Przyjaciela Młodzieży" 
dła każdego druha i oddano do użytku skromna czytelnie cza
sopism katol ckich i misyjnych. Urządzono kursy zastępowych, 
m¥izvki sm yczkowej. grv na mandoKnie i kursv introligatorskie. 
Główna jednak wagę kładzie sie na relig'jne wychowanie dru
hów. I tak w  dzień zebrania plenarnego co miesiąc druhowie 
przystępują do Stoln. Pańskiego i wdeżą do kćika „żyw ego Ró
żańca" i Kółka Eucharystycznego. Przed „Św'etem M łodzieży’’ 
odprawiono nowennę do św. Stanisława Kostki. Stow arzyszenie  
liczy obecnie 73 do: abonuje 75 egŁ. „Przyiac!e'a Młodzieży", 
2 egz. K;,*rowui!ea”. 1 egz. „P rzew od n ia  Społecznego" i 1 egz. 
„Gościa Niedzielnego". Prócz tego kilka czasopism m isvjn\ch  
i katokckich. Duszą naszego S. M. P. jest ks patron Janusze
wicz. który najbard7ie< stara się. by w ychow ać druhów na 
dzielnych synów  Kościoła ! Ojczyzny.

Dziedzice. Staraniem SMP. Z. odegram została dn:a 27. 
tfctnpada z. r. komedia 3 aktowa Aleks, hr Fredry p. t „Damy 
i Huzary" Z powodu braku sali młodzież żeńska zmuszona byta 
u rządzi sw e przedstawienie w ciągu tygodua. Mimo to sala  
Domu Narodowego zapełniła sie po brzegi. N!c dziwnego, bo 
przecież w  osobie ks. proboszcza K. Franka mamy niezrówna
nego reżysera, o czem publiczność już niejedno-Krotnie miała 
sie sposobność  rrzekonać. W przedstawieniu oprócz druchen 
wzięii cz-mny udział p. p. nauczyciele. Pokaźny czysty  zysk  
przeznaczono na cele ośw iatowe.

Wyn'ki meczu p:|ki nożnej w dniu 9. lutego b. r.
S. M. P Kol. Boera I. sen. contra S. M. P. Szopienice I. aen. 

5 : 3 (2 : 0)
S. M. P Kol. Boera I. jun. contra S. M P. Szopienice I. jun. 

1 : 2 (0 : 0)


